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Sprawy Kościoła.
F ul da. Dnia 20 bm. rotpocinie aï© tu kon- 

lerencya BÎRtupôw niemieckich i pctrw~ 2 dni. Zgło­
sili sie na n 4 dotąd: Kardynał- Arcybifkup. kolofijti, 
Biskup woj’ikowy Assitann, Biskupi wsrtniński, hil- 
dceŁeimski, chełnrński, limburski, moguncki, mona- 
eterski, paderbcrn.ki itrewirski. Arcybiskupi po*jań- 
jki, iryburski, Książę-Biakup wrocławski i Biskup osna- 
brucki będą mieli swych zastępców. O czem Biskup* 

«na konferencji mów fi będą, to poiostaje w tajemnicy.
Saksonia Katolików w królestwie easkiem 

było w 1880 76,846. Obecnie jest ich już 128,509. 
Podziać królewska js3t takže katol cką.

Węgry. Gazety donosiły, jakoby ka Kardy­
nał-Arcybiskup Yaszsry, prymas węgierski rozesłił do 
wszystkich Biskupów węgierskich projekt wspólnego 
iis u pasterskiego. W.adomość tę o tyle należy s^ro 
stawać, że to nie bjł żeden projekt do wspólnego listu, 
a:e list pasterski dla duchcvňeůstwa własnej archi- 
d/jeezyi. Zanim ks. Kardynał list ten roześle ducho­
wieństwu, pragnie poprzednio słyizeć, czy inni Bisku­
pi zgadzają się na niego lub nie i jakieby radzili zmia­
ny w cm porobić. List zaleca, ażeby duchowieństwo 
niezmordowanie głosiło po ambonach, źs śluby cywil­
ne są w interesie państwowego porządku zaprowadzo­
ne, ale że obowiązek sumienia nasazuje wiernym, że­
by po zawarciu ślubu cywilnego prosili c błogosła­
wieństwo kościelne dla Bwego związku.

Chiny. Pewien anglikański duchowny tak pi­
sze o tatolick’ch i protestanckich misyonarzsch, prze­
bywają« ych w Chinach: »Chrystus Pan nakazał nam 
~ozchcdz’ć się na cały świat i głosić Swą Boską nau- 
ie, ale nie kazał nam zabierać ze sobą í ni kija wę- 
Jdrownego, ani tłómoczka, ani chleba lnb pieniędzy, 
«ni też w końcu więcej odzieży nad to, co mamy na 
sobie.. Tymczasem nasi misjonarze zabierają ze oobą 
żonę i dzieci, całe gospodarstwo domowe a nawet tor- 
teąian, żeby sobie uprzyjemnić życie tern więcej, dalej jek 
oajwfęeej odzieży, wykwintne suknie dla dam, a dla 
Isieci nawet wychowawczynię. Jakże przeciwnie po­

stępują misjonarze catolicey. O ci się trrymają ściśle 
rozkazu Chrystusa Pana. Szczególnie słyną z zapar­
cia samego siebie OO. Jezuici. Powołanie misyor.arza 
rumieniło s’*ę na zawód, którego cię ludne shętnie 
chwytają, bo pozwala żyć wygodnie i bez kłopota. 
Nie dziw zatem, że B5g katolickim misjonarzom bło­
gosławi. Misyonerz katolicki w swym starym, wyeza- 
rz&łjm płaszczu misyojerskim nikomu nie podpada, a 
ludzie mu sprzyjają, bo widzą, że pragkJe szczerze 
obcować z nimi. Zupełnie inaczej jest z misyonarzem 
naszym anglikańskim lub protestanckim. Żyje wraz z 
swą rodzina zdała od ludzi jak taki cdludek sweui 
wygodnem życiem, a nawet dostatkami, w jakie opły­
wa, cbudzą tylko zazdrość, a kobiety ich gniew po­
między ludnością przez to, że unk rając się po euro­
pejsku, unikają biedny lud chińrki. Ztąd też pocho­
dzi, że właśnie na misje protestanckie luT częściej 
napada, jak na katolickie, że tak mało Chińczyków 
stósuukowo przyjmuje religią protestancką. W prze­
ciągu ostatnich 20 lat przyjęło religią katolicką 600 
tysięcy Chińczyków, protestancką zaś zaledwie 100 ty­
sięcy. 300 Chińczyków zaś wyświęconych zostało na 
kapłanów i^bVickidj.

uamicei ITezcie flâaâ go whb aytać i pac!
TMraudc! s ä» -Są

Niemoy. Sądy skazały berlińskiego księgarza Ste- 
dinga na 9 miesięcy więzienia za szczucie przeciw Kościo­
łowi i za natrząsanie się z państwowych i kościelnych 
urządzeń. Podobnie powinni być karani ci wszyscy, 
którzy czy to słowem, czy w pismach, czy postępowa­
niem swojem starają się w rozmyślny sposób zohy­
dzać Koàc’ôi katolicki, a z pewnością poprawiłyby się 
obyczaje.

— Wydiiał prowincyonalny w nadreńskiej pro- 
wiocyi oświadczył, że zakładu w Mariabergu nie zaku­
pi, ponieważ zakład ten nie jest odpowiedni do lecze­
nia obłąkanych. Wydzierżawi go tylko do roku 1899, 
a w tym czac<3 pobuduje nowy zikład podług najnow­
szych wymagań.

— Cj rząd źrebił dla rólnictwa? Otóż: pragnie 
pobudować w rozmaitych miastach śpiebrze dla zboża 
zagranicznego, ustanowił bani centralny, w którym

rólnik może tsnio pożyczyć pieniędzy, zmienił prr.wo 
co do opodatkowywania cukru i okowity, zniży i kosz­
ta przewozu kolejowego od produktów rólniczych, a w 
przyszłości pragnie utworzyć rządowy fundusz melio­
racyjny dla naprawj gruntów WiiLystklego tego za 
mało. Rząd powinien postarać się o to, ażeby'speku- 
kulanci, po większej części żydow scy, w Berlinie, któ­
rzy obracają wielkimi kapitałami, nie wyzyskiwali w ten 
sposób cen zbożowych, jak to się dotąd dzieje, btw.er- 
dzono bowieu, że ci wielcy agenci zboża skupują zbo­
że wtedy, gdy ceny są nizkie, a cą nizkie — tym cza­
sie, gdy rójnik zapasy zuoża, które opizątnął, sprzeda­
je. Skupią waryetao i gdy widzą, że stodoły po n&i- 
większej części wypróżnione, wtedy ceny odrazu pod­
skoczą i agenci zarabiają grube pieniądze. Kto zaś 
najgorzej na tern wychodzi? Rólnik, bo musi tanio 
sprzedać zboże. A dia czego? Bo owi wielcy sps- 
ku anci sorowadzą z zagranicy za te ni pieni" J '«wiel­
kie zapasy i tu konkurują z krair* 
w cenie spaść musi, skoro i 
śpirhrzach. W taki to spr 
bieda powstać pomiędzy roi

Auitrye, Austrya* 
na płuca. Lekarze

‘Vrv :«*ruia nie jest, ale mebeĄuw „ oko
niał i przeby 
powietrze.

Węgry« Pisaliśmy, że 
ośmiu nowych magnatów liberalnych, 
wie mieli większość w Łbie magnatów i a«, 
wi udało się w ten sposób praeprowądcic 
uznające żydów za równouprawnionych i dozwai. 
na śluby z co.zsścianami; dalej, ażeby zwolncć z nan. 
religii dzieci rodziców, którzy w nic nie wierzą. Do­
tąd ' rząd tych paragrafów przeprowadzić nie zdołał, 
ponieważ cfcrześciańakich magnatów było więcej jak 
liberałór. ' Tych ośmiu liberalnych, których cesarz 
teraz zamianował, było jeszcze zu mało rządowi, żą­
dał drugich ośmiu o«f cesans, Teraz się przebra a 
cesarzowi misrka cierpliwości i oświadczył, że nie za­
mianuje ich pręd&ej, dopóki powyższe paragrafy nie 
będą albo przyjęte albo odrzucone. Rządowi zaś cho­
dziło właśnie o to, ażeby z pomocą nowych ośmiu 
tern pewniej pru»o kulturkampfowe przeprowadzić, 
Y! lać, że i cesarzowi nie podoba się ta nieuczciwa 
walka riądu z Kościołem katolickim.

OBBONA CZĘSTOCHOWY.
Powieść historyczna.

(68j (Ciąg dala*r).

W namiocie Millera tymczasem osnuwano nową 
, robotę; posłano żądać rozejmu, zakonnicy nań zezwo­
lili, bo 'ndzi* byli spocząć, a Wejhard nalegał .podda­
jąc gwałtem myśl swoją, zaręczając, że wyborna i sku • 
leczna, bo wszystkie takie były, ,póki ich niespróbo- 
wano.

— Panie generale — rzekł — myśl trafaa...
— Tr.fna? prosimy o aią.
"7 Mnisi — mówił żywo niezrażony hrabia — 

są chciw? d miarę i łakomi; posłać do nich cfijru- 
jąc it oddać srebra, jeśli się poddadzą. Będziemy w 
Jasnej Górze mieć ich dziesięć razy tyle.

— Istotuie, to może niezgarjza siatka na mni­
chów, — mruknął Miller. — Cóż więcej?

— Wymawiając się, że nie mogą przyjąć na do- 
wódzcę twierdzy człowiek! cbtej wiary, a mnie czy- 
nią bluźniercą, i dają mi także ekskluiyą, więc im 
J. M. księcia Heskiego zaproponować. Byle tjiko w Bjść, 

robi się polec, co zechce.
— N.gdy hrabiemu nie brak planów — odparł 

Miller — ale dzisiejsze nad wszystkie (uśmiecauął 
się srjdersko). A zatem pokornie im zaproponujemy: 
*e niechcemy niszczyć miejsca świętego Orocheśmy 
tylko przez nieuwaga kościoir nadbili), że własności 
i’ sruszym, srebra powrócim i J. X. M. Hesji nczynim 
komendantem. Prawdziwie, jeśli się i na to nie zgo- 
<1*4, to już chyba...

— Poszaleliby — zawołał Wejhard.
— Także cbcec.£ — ze śmiecnem rzekł ks. He 

ski — żeby się poddali, kiedy im się powodzi, i w 
dodatku mają czary, które Btaną za dziesięć tysięcy 
żołnierza!

— Ozary! — zawołał rozgniewany Miller — ksią­
żę to mnie prześladujesz, że i ja w nie wierzę, ale nie 
sąż to rzecz; niepojęte?

— Bieczy niepojęte nie koniecznie muszą być 
czarami.

— Nig ly wojska szwedzkie takich klęsk, a jesz- 
sze od takiej garści nie poniosły, nie ma dnia, żeby­
śmy nie mieli zabitych ludzi, koni, zrzuconych dział...

— Jabym był zdania, żebyjoiy się im ukłonili i 
poszli na zimowe leże — odparł książę Heski — to­
by było nejrozummej; królowi Karolowi nie wiele idzie 
o jeden lichy zameczek nad granicą, a tracić tyle 
ludzi.

— Ale wstyd mości książę.
— Al wstyd trzeba zjeśćl — rzekł książę Heski.
— Niechże go je hrabia, który nas tu sprowa­

dził — odpowiedział Miller.
Wejhard się wymknął śmiejąc, niby aie zrozu­

miał.
Nazajutrz posłowie znowu, któż jeśli nie pan Ka- 

Mński? Już eią go w Klasztorze obawiali i nudzbi 
nim, ale jak było meprzyjąć pana staro ity, który przy­
chodził jako przyjaciel, proteklo i pośrednik? Wpro­
wadzono go do celi przeora, podano wina, zeszfu tnę 
zakonników dosyć.

Zamojski pamiętny kłótni o« tatniej pójść nie 
chciał, Czarniecki wolał z nim zostać nr. murze.

Starosta długo smarzył przemowę i rac; e, długo 
zajeżdżał z prawa i z lawa wychwalając Millera, wiel­

biąc Karóla Gustawa, unosząc się jad sercem Wej- 
harda, nareszcie do rzeczy przystąpił, a ie to był 
człowiek wysoce ceniący bezinteresowność, bo sam ni­
gdy się na nią zdobyć nie mógł, począt od sreber.

Przeor się z lekka uśmiechał.
— O srebra te — rzekł — jesteśmy spokojni, są 

one w ręku kwarcianych pod waszem panie starosto 
dowództwem zostających, nie ulegają w:ęc żadnemu 
niebezpieczeństwu — nie mogły r lepsze dostać się 
ręce. To co u Millera, wątpię, żebyśmy zobaczyli, ale 
mniejsza o to.

— Generał powróci wszystko co do odrob ny.
— Prawdziwie wspaniałomyślność wielka, oddać 

nam naszą własność I — rzeił Kordecki siyderako.
— Zdobjcz — podchwycił starosta.
— Zdobycz kościelną! a! niechże się nią cieszy 

— nie pierwsza to.
— Ale Miller daje wam prcy tem cłots warun­

ki, niepodobna, żebyście ich me przyjęli księże przeo­
rze. Bójcie się Boga, gubicie się... Dowódicą wy­
znacza ks. H.syi, własność zapewnia; zapewnia...

— A kto zapewni za Millera? — spytał cicho 
Kordecki.

— Jaktor i jemu nie wferzycie?
— Patrzcie _ pame starosto co się dzieje w Pol­

sce, a nie zdziwicie się temu. Wittemberg większy 
pau i starszy oci mego dowóuzca. a co zrobił z Kra­
kowem; popytajcie piechoty Wolff j, out wam powie- 
dią, jak dochowano przysiąg.

Starosta zawstydzony westchnął ciężko.
— A ! — rzekł — zapewne srogi to los ulegać 

prawu zwycięzcy, cóż gdy nieuchronny(
— Nie mówcie tego słowa — odparł przeor —;

0
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Anglia. Nowy parlament angielski zébrai sie 
na posiedzenia. Rząd ma ogromną większość, podo­
bną do większości, jaką ma Urispi w parlamencie 
włoskim, tjlko źe uczciwiej zdobytą, ale dla tego 
właśnie pragną liberałowie tern zażarciej z rządem 
walczyć. Gniewa ich naprród to, ie stracili swe zna­
czenie w obec kraju, tern więcej zaś, 2e nowy rząd 
nie powiedział nawet wyborcom swym, jak przgnie 
rządzić, a mimo to tak mu zaufali. Kląska ich jest 
zatem podwójną. Chcą teraz na gwałt powetować 
znaczenie swe. Najprzód pragną więc zapytać się 
rządu, jakie ma zamiary w obec kraju, dalej, dła czego 
tak słabo broni Armeńczyków i pragn'e ich znowu 
wydać na łup Turcyi, dir-, czego nie wystąpi ener­
gicznie przeciw Chińczykom, którzy mordują bezustan­
nie chrześciau. Irlandczycy postanowili takže walczyć 
do ostatniego z rządem, który nie chce poprawić ich 
doli a tern mniej chce słyszeć o tak nażwanem „home 
rule", to jest o ustanowieniu dla Irlandyi osobnych 
praw krajowych, a więc orobnego parlamentu.

— Królowa angielska otworzyła w Czwartek, 
dnia 15 b. m, parlament angielstí mową tronową.

, Mowa tronowa brzmi mniej więcej tak: „Mocarstwa 
zagraniczne zapewnie ją mnie o niezmiennej przyjeźni. 
Jestem szczęśliwą, 2e mogę powiedzieć, iž nigdzie do 
nieporozumień politycznych nie przyszło. Wojna po­
między Japonią a Chinami się skończyła, i jak mi się 
zdaje, na zawsze. Nie mięs zaliśmy się do niej, chyba 
o tyle, že staraliśmy się o to, aby ją raz skończono. 
Ubolewam nad gwałtami po pełnionymi w Chinach na 
cbrześcianach i na Armeńczykach w Azyi. Przedsię­
wzięliśmy energiczne środki, ażeby zmusić rząd chiń- 
rki do ukarania morderców i wszystkich tych, którcy 
w prześladowaniu brali udział. Co zaś do Armeń­
czyków, to mój poseł wraz z posłami francuskim i ro­
syjskim przedłożyli sułtanowi projekt reform, których 
wymagają. Sułtan nad nimi obecnie rozważa. Wy­
czekuję niecierpliwie końca układów wzajemnych".

Bułgarya. Rozchodzą się po gazetach roz- 
m’1 ' nogłoski. Otóż piszą, że ksiąłę Ferdynand 

'a+«nie w najbliższym czasie królem bul­
nie są bez znaczenia, ponieważ 
dyplomaci. Gazety piszą tak: 

się znowu tak bardzo, ani by 
ła, gdyby książę Ferdynand 
Ta to są zresztą wszyscy prz ■ 
,by to najwięcej oß . *
by wtedvha- -*ogł° ob- 

, .-»acz jaki pobie-
» nowiem dotąd od Turcyi za­

dusi jej płacić co rok pewną sumę 
„idzie siedziała dcho, bo nie ma nawet 

...„ka, aby przytłumiać rozruchy wewnątrz 
wybuchające. Austrya w artykule, zamieszczo- 

in ^ urzędowej gazecie ÄFTemdenblBtt*| zapewniła* 
że zgodzi aię na wszystko, skoro i inne pBÛatwa a 
więc i Rosy a nic naprzeciw temu nie będą miaiy. Uo 
!B do Rosji, toć ta chyba na papierze zaprotestuje 
pr , w zamianie Bułgaryi na królestwo. Rcsya księ­
cia Ferdynanda dotąd nie uznáte a tem mniej uzna­
łaby go, gdyby zostaf królem. Dawnoby ona 'uż by - 
do Bułgaryi z wojskiem wkroczyła, ale się boi in- 
nych mocarstw, które naprzeciw Ferdynandowi mc nie
maja

Zaraz po swem przybyciu do Zofii zgłosił się do 
księcii i Ferdynanda metropolita Klement, aby mu zdać 
Bpraw azdanie z czynności deputacyi, która się była 
wybrała do Petersburga dla złożenia wieńca na grobie 
cara Aleksandra a w rzeczywistości po to, aby prosić

obecnego cara o łaskę dla księcia. Książę Ferdynand 
rozmawiał priez godzinę z metropolitą, chwalił depu- 
tacyą, że tak dobrze się wywiązała ze swego posel­
stwa i wyraził radość swojp, ża car raczył tak miło­
ściwie zapewnić depntacyą o przyjaźni, jaką czuje do 
narodu bułgarskiego. Gazety piszą, że ta ratlość księ­
cia będrie miała swoje znaczenie. Już teraz bowiem 
przebąkują coraz więcej i coraz śmielej, że książę dla 
przypodobania się Rosyi pragnie syna srrego wycho­
wać w prawosławiu i ie nawet pop rosyjski, Janiszew 
jest w drodze do Zofii, ażeby młodego księcia zapo­
znać z prawosławiem. Gazety katolickie nie chcą w 
to wierryć, ponieważ niedawno jeszcze rodzina księcia 
zapewniała, że prędzej życie by poświęcił za wiarę 
swoją, jak gdyby się jej miał zaprzeć. Odciekamy.

— Koięcia Ferdynanda priyjmowano z zapałem. 
Tak donosiły telegramy urzędowe. Tymczasem nie 
obyło pię także i bez niemiłych wypadków. Na po­
ciąg dworski, którym książę Ferdynand przejeżdżał 
przez Budapeszt, chcieli studenci bułgarscy urządzić 
zamach. Policya wcześnie się jednak o tem dowie­
działa i silnie obstawiła go strażą ze wszyatkich 
stron. Kto jednak knuł zamach i w jaki epojób miał 
być wykonany, o tem gazety nic nie piszą. I w Zofii 
srmej po grzyjeździe Ferdjnánda dzieją się rzeczy nie­
zwyczajne. M'oister wojny wydał rozmaite przepisy 
wojskowe a nawet kazał wojsko częściowo postawić 
na stopie wojennej. Minister zapewnia, że kazał zwo­
łać rezerwistów na ćwiczenia wojskowe, jak się to co 
rok dzieje ale Indzie nie bardzo w to chcą wierzyć, 
owszem, domyślają s?ę, że w kraju obawiają się pra­
wdopodobnie rozruchów i dla tego rząd ma się na 
ostrożności. Z innej strony słjchać znowu, ie obecny 
prezes ministrów złoży urząd a w jego miejsce wstąpi 
minister wojny Petrow, który był serdecznym przyja­
cielem Stambułowa i jechał z nim razem w powozie, 
gdy na Stambułowa urządzono ów zamach zbrodniczy.

— Dotąd nie ma policya najmniejszego pojęcia, 
kto był mordercą Stambułowa mimo, źe morderstwo 
zaszło w jej oczacb. Uwięzionych musiano powypu- 
siczać, ponieważ się pokazało, że w morderstwie nsj- 
mmejszei o udziału nie mieli. Przez pewien czas je­
szcze będzie z pewnością policya „robiła poszukiwa­
nia", dopóki świat powoli o btambułowie i ie zapomn», 
a potem i ogu^o^col., tych, j^o^nikiwań zaprzestanie*,
*^7 Imskaie", ie są^beŁSkuteczJ^A*?.

Chiny mają zapłacić Japonii 100 milioJtów ma­
rek wynagrodzeni!, ponad koszta wojenne. a to ws Bi­
tek tego. że Japonia musi utrzymywać wojsko na pół­
wyspie Liactong. Chiny nie chcą o tem słyszeć, bn 
Rocjb sto* po za ich plecami i radzi im, ab, nie 
zgodziły się na to. Japonia pewnie jednak nio ustąpi 
i Rosyi eię nie zlęknie. Gdyby zaś Chiny, które swo­
ją drogą ani fenyga jeszcze kosztów wojennych nie 
zapłaciły, nie uczyniły tego w krótkim czasie, to Ja­
ponia gotowa zabrać półwysep Liaotong jako swój. 
Obce państwa jej tą rażą z pewnością tego me za­
bronią, sloro Chiny przyrzeczenia swego nie dotrzy­
mały. _______________ ___

Wiadomości bliższe i dalsze.
Wybory w Pszczyńsko-Rybnvckim 

okręgu. Dma 8 Sierpnia odbyło się w Mikołowie
zebranie komitetu wyborczego. W sprawie tegoż | ^^data-*wł wyborcy,zaś rozstrzy g - o ‘
komitetu pisze pewien walman, co następuje: »Po*1*'1? I * chce ie \zy \tt nie". W tym razie od^ o 
moich wiadomości nie istnieje u nas komitet I W go chcecie, czy me . ,

wyborczy legalny, to jest taki, który pewstii 
mocy i podług przepisów statutu szląskiej partyi 
trowej, uchwalonego i przyjętego 39 I/ntopada 1 
we Wrocławiu. Od tego dnia bowiem nie odbyło 
u nce żadne zebranie walmanów, które podług stal 
tu jedyi ie jest uprawn me do wybrania legata 
czyli Dr ».ru go komitetu.

Istniał wprawdzie u nas komitet wyborczy, 
przeszło 100 osób złożony; lecz tenże utworzony i 
stał przed uchwaleniem statutu Wrocławskiego ij 
jinien był być potwierdzony po uchwale przez zebi 

nie walmanów, skoro miał być legalny. Tc się n 
stah^i A przy tem ów przeszło singlowy komitet pc 
wstał w warunkach i okolicznościach te-ich, Iż w n 
den sposób nie można o nim powiedzieć, aby zi ufj 
nie większości walmanów nadało mu prawo klero1 '| 
nir wyborami. Oto w ostatniej chwili przed zefa. 
niem Wrocławskiem, w Listopadzie 1894, zebrało 
około 30 mężów do Mikołówa i onrafi komitet. Ci 
trowych walmanów w okręgu naszym jest przes: 
400, a więc 370 walmanów nie miało najmniejszi 
udziału w wyborze komitetu.

Dla tego twierdrę i obstaję przy tem, że leg 
ne g o komitetu wyborczego w powiatach naszych 
mamy. Zebranie Mikołowskie nie było rebranieno kî 
mitetu legalnego, a przeto od doDrej woli wybuicó) 
zależy jedynie, czy uchwały tegoż zebrania chcą uznał 
czy nie

Go do mnie, to ich nie uznaję, a czynię to tał 
i z następującej przyczyny: „Usiały juz te cz-sy, 
których o sprawach lud obchodzących, l.oźp~ był.' 
dzić bezładu. Na zebraniu Mikołowskiem chce: 
przedstawicieli ludu z sali wygnać, a do głosow: 
dopuszczono zaledwie kilku (5 lub 6) włościan, 
głosowali zwartym szeregiem inaczej, aniżeli wi 
sześć rzekomych komitetowców. Z tego wynika, 
gdyby przypadkiem 20 włościan uprawnionych do gi 
so wania było więcej przyjechało, uchwały Mikołowsk 
zupełnie inaczej by były wypadły. Dla czego nazr 
czono owo zebranie na Czwartek, a czemu nie na Ni 
dzielę? My chłopi w czasie żniwnym nie możemy d 
roboczego marnować ca jazdę do Mikołowa. Ale 
niewpż nas jest w powiecie najwięcej, ponieważ 
nas zeleży zwycięztwo, przeto mamy prawo się 
magać od kierowników, aby zebrania odbywały się 
porze dla nas wygodnej. Na »«branie po 
łudniu w Niedzielę stawimy się licznie. Kierewni- 
dobrze o tem wiedzą, że w Czwartek mało. kto pr! 
jedzic. Jeżeli im chodzi o Doznanie woli ludu, 
winni byli zastósować się do okoliczności, w jaki' 
lud żyje. Tego nie uczjaili i dla tego pląta część 
zwanego komitetu narzuciła swoje wolę wa^yjtkl 
walmanom. Przeciw temu musimy protestować, 
skoro tego nie uczynimy, to może córaz śrr a 
będą nas chcieli z sali wyganiać i za drzwiami d 
trzymać, gdy o naszą skórę chodzi."

Zdaje się nie ulegać wątpliwości (dodaje „Kat 
lik") że w Pszczyńsko Rybnickiem legalnego 
mitetu rzeczywiście nie ma, a po*/ższt uwagi wU 
słuszności zawierają. Ale choćby nawet komitet V 
to uchwały jego podlegają rojctrz 
irnięciu wyborców na publicznych i 
b r a n i a c h. Przew. ks. dziekan Phihppi, od 
kierujący wyborami w tym okręru, powiedział wyj 
źnie ns zebraniu w Mikołowie p./.ed laty, gdy o 
bór D. Reitzensieina chodziło: My komiter, p ^ct.

nic nie ma niepodobnego Bogu, wierze i zgodzie: 
wrócimy do swo.ch prarr i króla.

— Daj Boże! — zawołał staroeta zamyślając się
_ale być-ie to może?

— Będzie I — żywo rzekł zakonnik.
Ząmillii na chwilę.
— Cóż odniosę Millerowi? — spytał Kaliński.
— Odnieście mu to raz jeszcze, co już jłysi&ł 

nie raz: zostaniemy wierni trólowi naszemu, nasze 
bezpieczeńswo nas tylko obchodzi, twierdza jest naszą, 
a my w niej panami. Przy obcej załodze, upadłaby 
chwała Boża, stawszy się teatrem wojny, przestałaby 
u«ć Jaśni Góra celem pielgrzymek i miejscem nieu­
stającej czci Matki Boga żywego. Jeśli kiedy do ka- 
pltnlacyi przyjdzie, o czem wątpię — dodał przeor 
będziemy żądali dowódzcy Polaka i to takiego, którego 
sobie wybieriemy sami. Co się tyczy sreber, wy naj­
lepiej wiecie panie starosto, że są bezpieczne, bo zo­
stają w ręku Poloków i katolików, a na ich czci i
wierze polegamy spokojni.

— Ubolewam nad losem waszym, — odezwał 
się starosta, — ale cóż gdy was przekonać nie po­
dobna. „

— Tak, niepodobna — powtórzył stanowczo Kor­
decki — chcemy dać przykład sługom ołtarza i synom 
kraju tego i umrzeć bodaj za wiarę, za kraj i króla 1 

— Miller poprzysiągł zdobyć Częstochowę.
— Myśmy przysięgli bronić jej do ostatka, wszy­

stko, nawet przysięgi w ręku Boga.
_ Wiecie, że nowych sprowadził górników, ie

spędził ludzi i minami was wysadzi.
— Niech wysadza! — rzekł przeor spokojnie.
— Klasztor, kościół, domy, wy, wszys kc wylec

w powietrze. . .
— Stanie się jak Bóg zechcą — odpowiedział

niezłamany zakonnik*

Po łych słowach, widząc, że nadaremęieby pra­
cował, Kahństi klasztor opuścił, a odpowiedź, którą 
przyn ósł Millerowi zdziwiła go i zasmuciła. Nic na 
nią nie rzekł.

— Do jutr*! — szepnął tylko.
San. pozostawszy, chodrił jak zbłąkany; wszyst­

ko tó co zniósł pod Częstochowa — snem — urjje- 
niem marą mn aię wydawało; całe. to oblężenie, za­
pasy z garścią bohaterów, usiłowanie marne, bój, trak­
towanie, miały w sobie tyle cudowności, że nawet zi­
mny umysł jego ją uczuł. . . .

— Czary. — powtarzał chodzą,- — tak! to chy­
bi czary! to sito niepojęta 1 tu oszaleć przyjdzie.

Zawołał Zekwarta.
— Są ludzie z Olknsza?
— Są generale.
— Dzień i noc robić minę od północy, gdzie 

wskazano, koło ludzi straż postawić.
— Skała twarda, idzie powoli.
Miller ręką machnął.
— Jeśli ludzi mało, dać ich więcej, posłać kon­

nice, niech spędzą.
__W yinift wiele ich razem pracować nie może.
— Rozpocząć razem dwie, trzy, cztery, od wscho­

du północy, naprzeciw baszty, na węgle, z północy 
pod kortynę...

I tak Zekwarta odprawił.
_Mnichy — wołał znowu zostawszy sam —

wolałbym kołnierzy... Odejść i odejść ze wstydem, 
jeszcze w chwili gdy podobno Potoka się poczyna tar­
gać w swych więzach. Nie! niel musimy wziąć 
twierdzę i w perzynę obrócić świętość bałwochwalców, 
gniazdo czarowników! Siłą, zdradą, działami, miną, 
choćby pół ludu tu legło, wezmę Częstochowę!

36.
Z murów klasztornych widać było przybyć^ 

wtórne olkuskich górników i domyśleć się było to 
rozpoczicią miny; Kalińiki też zapowiedział wysad 
nie w powietrze, i caty klasztor nowy miał po^ 
przestrachu.

Szlachta jednak iść już sama do P«eora ' 
śmiała; lament jej wszakże ciągle było słychać, r 
huk wszystkim się zdawało, że lecą w powietrza, 
którzy od półnócnej strony powynodh a.ę „u koś 
łowi i bramie, nocy nie dc sypiali, « dnie spędzali y 
czac się jak obłąkani po najdalszych podwórzach 

Milier nasyłał jeszcze cinró1“ * polskiego ob 
żeby załodze w uszy krzyczeli podchodząc pod w 

_Jeśli się nie pcddacie do dwóch dni, klas
z wan»i wyleci w powietrze.

Była narada jak dodać odwagi i uspokoić 1 
dnych, ale Kordecki innego nie znalazł środka, 
swój iwyozajny — wiary i zgody! .

Zamojski, któremu toury pana Ciarueckiefc 
dały spoczynku, odzywał się:

— Poradzi się na to jutrol
__ jag? — pytał niespokojny pan Piotr.
— Pozwólcie niech to do jutra przy mnie z( 

nie. i spuśćcie się na mnie...
Przeor zezwolił* Czarniecki kwaśno przyjął 

mnice, ale cóż było robić z upartym miecznikiem 
kręcił wąsi i westchnął. <

Tymczasem od rana dnia następnego, Kor* 
nie mój,! się pokazać w p sdwórzu, żeby go nie 
esali z błaganiem, prośbami, łzami. Łatwo mr 
odenchnąć ezlachtę dumnie przemawiającą do P 
ale io robić z płaczącymi?

(Dálssy oląg nastąpi).



do wjbcrećw ies»t tein konieciniejsze, poniewai, 
eie z licznych listów przekonujemy, między wy- 
aa4i jest wiele niezadowolenia t uchwały Mikołow- 

skiej co do kandydatów. Byłoby dobrze, gJyb' ze­
branie wyborcze jak najprędzej zwołano, bo do wybo­
rów 8ejmowy2h jut niedaleko, a niezadowolenie, jakie 
obecnie wielu Wyborców centrowych ogarnęło, rozgo­
rycza ich i zniechęca do sprawy i osób kierujących.

Kandydatami M'kol iwskimi są pp. baron Huene 
(do parlamentu}, rektor Latacz (do sejmu) . Niedawny 
to czas, gdy komitet Pszczyńsko Rybnicki nie byłby 
śmiał postawić p. barona Huenego, gdyż dabrzi wie­
dział, źe lud się temu oprze. Większo ić komitetu 
zdaje się przypuszczać, że wyborcy m8ją bardzo krót­
ką pamięć i już zapomnieli o tem wszystkiem, co p. 
Huenemu ni-eszkadzało do zostania posłem niedawno 
jeszcze. Ale komitet się myli, albowiem wyborcy me 
zapomnieli o niczem, a mianowicie pamiętają, że p. 
Huene stał się główną przyczyną rczdwojenia par­
ty! centrowej przy sprawie wojskowej; że był gotów 
przyjąć pocelstwo od konserwatystów i rządowców; że 
w różnych sprawach trzymał się bliżej rządu, ar'* 
inni posłowie centrowi. W ostatnich czasach za i zo­
stał dyrektorem banku rządowego, a więc wprost ro­
dnikiem, rządowi podległym. Do ti go WBíydkiego 
dochodzi, íe p. Hutne nie umie wcale po polsku.

Gdyby nie było innego kandydata, to możnaby 
pojąć uchwałę przypadkowej większości komitetu. Lecz 
przeciąż tom jest doskonały kandydat w osobie Pi’iew. 
ks. prob. Wołczyka, który odpow uda zupełnie życze­
niu ludu. Tak się zdaje, jakoby komitet umyślnie 
sprawę sobie utrudniał, stawiając w miejsie miłego 
ludowi kandydata osobę niemiłą.

,Ka:oHkfc zachęca wyborców, ażeby na zebraniach 
śmiało i energicznie dopominali się o postawienie ks. 
prob. Wołczyka na kandydata do pai lameutu.

Go do drugiego kandydata p. rektora Lshcif 
trudno o nim obecnie zdanie stanowcze wypc.riedzieć, 
bo jest za mało znany. „Katolik" tyle się tylko do­
wiedział, źe p. L. po polsku mówi i pisze; że miał 
odwagę zganić publicznie obecny system szhólny i do­
wodzić, iż język ojczysty przy nauce jest potrzebny ; 
żr jest pryewodiTOzą^ym katolickiego związku nauczy­
cieli i z :ej przyczyny wiele przecierpiał-

Gdy fan Latacz na puolicznem zebraniu 
otwarc.e, w polskiej mowie, wypowie, jak my­
śli posłować i jak się na sprawy zapatruje, dopieraj 
wied.y wyborcy będą mogli się rozmyślić, czy gó wybrać 
czy też nit .

Na kandydatach w ogóle nie zbywe. Na żebra­
nin Mikołowskiem wymieniono ich kilku, i pomiędzy 
których (gdyby dię OKazału potrzeba) „Katolik" poleca 
fp. adwoiaia Radwańskiego lub posła S trzodę,

Bytom. Wydział teologiczny na wszephni :y mo­
nachijskiej przyz lał nagrodę za opracowanie témata : 
„Znaczenie błogosławieństwa kapłańskiego" nowowy- 
święcoaemu ki. Jerzemu Teiitra.

— Ważna dla szewców! Cena skór wciąż się 
podnosi. Na #armarku skórnym w Hanowerze zaraz 
pierwszego dnia w południe wyprzedano wszystkie 
skóry do kawałka >-d zuiczn.e wyżsyycb cenach. Za 
tak zwaną skórę ialedrową płacono 55—60 fen. za 
łunt więcej, aniżeli na ostatnim jarmarku. Grozi to 
zupełną ruiną szewcom, którzy muszą drogo skórę 
kup o nać, a tanio do żydowskich sktadów odstawiać. 
Hai asl skór i obawia jest nicjaio monopolem żjdó«c, 
dla tego dowolnie podwyższają ceny za Bkórę, a zni 
żają zł obui.de, dostarczane im priez izewców. Żydzi 
są solidarni, to znaczy, że działają zgodnie razem, a 
pomiędzy szewcami nie ma często za grosz solidarno - 
ści, dla tego żydzi zamienili ich niejako w snycb nie­
wolników pod względem ekonomicznym. Przyczynia 
się do tego w znacznej części brak oświaty. Szewc 
żałuje wydać parę groszy na polBką książkę lub ęoze- 
tę, chociaż na inne mniej potrzebne rzeczy są zawsze 
pieniądzJ. Publiczność chrześciań9ka powinna przyjść 
w pomoc szewcom i zamawiać n nich wprost obawie.

W innej gazecie czytamy jut, że cech szewski w 
Ciepłej Wodzie, który oprócz miasta 16 gmin obejmu­
je, postanowi! w tych dniach podwyższyć cenę obu­
wia, ponieważ skóry stają i>ię coraz drotszenu.

— Mi itrze krawieccy w Zielonej Górze, Zabora, 
Cjlichowa itd. ostrzegają w gazetach współzawodow- 
ców przed pewnym czeladnikiem, który wszędzie po- 
csąthonro bardzo pilnie pracuje. Zjednawszy sobie ta­
kim sposobem zaufanie majstra, okradnie go i uciccze. 

\\T° mu aię jut w kilku miejscach udalo.
7— Prnd kilku dniami pewien porządnie ubrany 

człowiek zapłacił' przekupce za bułkę podrobioną dwu- 
znarkó *kę. Kobieta, której moneta podpadła, udtła 
się do składu, aby się kupca radzić; młodzieniec tym­
czasem uciekł, a polieya go jeszcze do dziś dnia nie 
wyśledziła.

—; Słychać, że dyrekeya Górnośląskiej parowej 
kolei ulicznej zamierza dla swych urzędników i robo­
tników zaprowadzić orobną kasę chorych. Ustawy już 
wysłano do wydziału powiatowego.

— D nóch zagranicznych młokosów, którzy się w 
Szarleju wuikiego przestęyku dopuścili, przytrzymała 
onegdaj polieya Gdy ich do więzienia Bytomskiego 
prowadzono, zrzucili kajdany i uciekli. Dotąd dopiero 
jednego we Śledzono i uwięziono.

— Przew. ks. prefekt Urban został jako kuratus 
do Głogówka przeniesiony.

— Syna nauczyciela K. £ Łagiewnik który do 
tutejszego f’ranazyum uczęszcza, napadł jakiś łobuz na 
szosie i skradł mu zegarek.

— Niemieckie gazety rozpisują się długo i sze­
roko nad rozporządzeJjm rząd j rosyjskiego, "s J*o"j 
którego wielu niemieckich urzędników, zatrudi/onych 
w fabrykach polskich i rosyjskich zostało wydalonych. 
Na to stawiamy tylko jedno pytanie: Któż to rozpo­
czął wydalanie obcych poddanych z kraju? Gzy sob.e 
owe gazety nus przypomną znanych słów Bismarcka: 
W jednym dniu musi się 10,000 Polaków wy- 
n.eść?

Blaj-Starty. W nocy z Piątku na Soboti z ła^ I 
oali etę złodzieje do chlewika kupca p. Ogrodnika i 
skradli jednę kozę, dwie kury i dwa heble. Polieya 
złodziei jeszcze niestety nie wyśledziła..

Tam. Góry. Na jarmark, który się l”-go b. m. 
odbył, przybyło nadzwyczaj mało kupufjcych. . Polega 
to po części na tem, te obecnie się żniwa owsiane od­
bywają, po części zaś, że jarmarki ctają się corü’ wię­
cej zbytecznymi, ponieważ w każden mieście dostanie 
się dobrego i taniego towaru.

— W miesiącu Lipcu zabito w tutejsze1, rzezalni 
886 świń polskich a 153 krajowe; a ęgry znaleziono u 
c ztcrech.

— W nocy z Wtorku na Środę uderzył piorun 
w tutejszy dworzec. Na szczęście nie wi-ządził ża- 
dnaj szkody.

Gliwice. Wracającego z pracy robotnika napadło 
onegdaj dwó jh łobuzów i pohamowało go w niemiłosierna 
sposób. Napastników niestety jeszcze nie ujęto.

Żory. Na Piątek 16 go Sierpnia przepadała dla 
naszego miasta smutna rocznico. Otóż r. 1807 wy­
buchł wielki pażar, który całe miasto do szczętu zni­
szczył; z wsijstkich domów ocalało tylko 10.

Boronów. W pomieszkaniu zagrodnika B. odby­
ła się rewjzya, przy czem znaleziono rogaczn i nabitą 
flintę. Gif mistrz stolarsM Fienig chciał nabój t 
lufy wyjąć, nastąpił wybuch i zranił ma niebezpie­
cznie prawą rękę. W patronie znajdował się s ekany 
ołów.

Ostróg. Przew. ks. Pfleger zostanie 28 bm. jakc 
proboszcz tutejszej par? fi i uroczyśce w swój urząd 
wprowadzony.

Głogów. Wszyscy przy tutejszych koszarach za­
trudnieni murarze zawiesili pracę, ponieweż żądano 
cd nich, aby dziennie godzinę dłużej pracowali.

— W starych nad Odrą położom :h koszarach 
wojskowych wybuchł pożar, który cały Jach zniszczył. 
Pomiędzy mbemi spaliły się trzy komory z wszysłkie- 
mi cbrac'ami.

Nysa. W zeBiłą Środę wybuchł na kopalni Szarlej 
pożar, który dopiero po 36 godzinnej mozolnej pracy 

przytłumić.

Amerykańska recepta, aby pozy- 
skaćmęża. W Nowymi Jorku była pewna młoda 
i ładna dziewczyna zatrudnioną w fabryk mydła. Za­
wijała ona przez cały rzień kawałki mydlą w papier. 
Dziewczyna za własne pieniądza kazała na kawałku 
papieru umieścić drukowaną wiadomość, że pragnie 
wyjść za mąt, źe byłaby dobrą żoną itd. Czytał to 
bogaty przrm. ałowieu, któremu tak s 3 spodobała tą 
oryginalna reklama, ze pojechał do Nowego Jorku i 
ożenł się z pomysłową dziewczyną

Czego zabijać nie wolno. W książkach 
nzkólaych we Francji umieszczot o nauki o użyteczno­
ści niektórych zwierząt, które nieraz się zabija, a któ­
rych zabijać nie należy. Powiedziano w tych nau­
kach:

Kret. Z ada on bezustannie pędraki, poszwar- 
ki, gąsienice i inne dla rólnictwa szkodliwe nw«dy. 
W żołądku jego nie znalezieni nigdy roślinki. Nie 
zi bijajcie kr ta

Ptaki. Każda prowineya wykazuje rokrocznie 
r;iole szkód wyrządzonych przez owady. Jedynymi ich 
nieprzyjaciółmi, które je wyniszczyć mogą, są ęiaii. 
One to są największymi niszczycielami gąsienic » do­
pomagają rólnictwu i sadownictwu. Nie zabijajcie 
ptaków.

Biedronki. Te małe owady są najlepszymi 
przyjaciółmi rólnika i ogrodnika, bo zjadają mszyce. 
Nie zabijajcie biedronek.

Ile piwa świat wypija? Na üwiecle 
istniała w rolu 1894 44,631 brow&rów, w których 
wyrobiono piwa 207 milionów 361,258 hektolitrów 
(1 hektoliter ma 100 litrów). Podatek wynosił 616 
milionów marek przeszło. W Niemczech wypija Ba­
war/a najwięcej piwa — toć „bawnra* wszędzie piją, 
a stara to rzecz, że gdzie czego najwięcej używają, to 
musi też być dobre. Najwięcej piwa wyrabiają w An­
glii. która jednak większą część wysyła do zamorskich 
krajów, najmniej do Indyi.

Cesarz Wilhelm kazał wybudować sobie 
do własnego użytku nowy pociąg krlejowy specjalny, 
przy którym roboty potrwają 3 lata. Ten pociąg spe­
cjalny będzie istnym hotelem. Złoży się na niego 12 
wagonów, obejmujących salony, pokój jadalny, kuchnię 
itd D«ra wagony przeznaczone będą dla dzieci ce­
sarskich i ich nauczycielek. Pociąg ten ma być urzą­
dzony z wdzelkiemi wygodami i przepychem.

Niemieckie koleje posiadają 343 tysiące 
urzędników i robotników. Ponieważ ludność liczy 48 
milionów, przeto na 140 przypada jeden ur.ędrik ko­
lejowy.

Ukarana zbytnia pożądliwość. W 
mieście Fryburgu odbywał się przed kilkunastu dnia­
mi jarmark, na który podążyła także “łaście,ie ka więk­
szej posiadłości ziemskiej z okolicy. Pani ta miała 
pokojówkę, która od lat kilku z rzędu z zadowoleniem 
swej chlebodawczym pefaiła przyjęte obowiązki. Słu­
żąca ta mając \ijjść za mą*, w Sierpnia rb., wypo­
wiedziała z powodu lego służbę, spodz.ewając się przy 
tem za wierne i chętne względem swego państwa peł* 
nienie obowiązku znacznego podarku ślubnego. Jak­
że się więc zdziwiła, gdy pani powróciwszy z jar­
marku ofiarowała jej, p zesyłijąc przez ałażąeego, tyl­
ko parę pięknych trzewików ślubnych. R miniona, że 
dz:edziczka za* lieruą i semienną tytoletuią jej służbę 
tak lichym zbywała ją podarkiem 1 eseldym, rzuca 
przesłane jej irzawlki bez namysłu w ogień . i«»yta- 
19. dnia następnego, ja' : jaj się pod« ba podarek - '8- 

siliły, odpowiada s rozdrażnianiem, iE tas lichym po- 
dirkiam czuje się do najwyzoťego stopnia upokorzoną 
i że dla tego przesłane sobie trzewiki spaliła. _ Ale w 
tej chwili stenęła, jak gromem r«toaa, gdy jej pani 
oświadczyła, że w każdym trzewiczku znajdowała się 
stumarkówka.

Najbogatsi ludzie na świecie. J. W
Mackay, właściciel kopalni w Newadzie ma rocznego 
dochodu 55,000.000 marek, czyli miesięcznie 4,500,000, 
dziennie 150,000, na godzinę 6000, na minutę 100 mk. 
Baron Rotusch‘ld ma dochodu: 40,000,000 w raku, 
3,500,000 w miesiącu, 120,000 dziennie, 5000 w go­
dzinie, 80 marek w minucie. Po nim cactępuje sena­
tor Jones, taki 0 właściciel kopalni srebra w New ». 
dzie, ten ma rocznego dochodu 20,000,000 marek, 
miesięcznie 1,660,000, dziennie 65,000, w godzinie 
2,400, w minucie 40 marek. Mająteh, jaki margrabia 
Westminster po sobie zostawił, deje rocznego docho­
du 16.00C 000 marek, zatem miesięcznie 1,300,000, 
dzieuuio 43,000, w godzinie 1,800, w minucie 30mrk.

Arcydyamentowe wesele, t j. stuletnią 
rocznicę swego ślubu, święcili małżonkowie Józe.* >w- 
stwo Szatńmary, w miejscowości Zsombolya, w Bana- 
df, na Węgrzech. Dzis-ejeze pokolenie pamięta Szath- 
marych ju; jako staruszków, ttórzy jsdnak do OBtat- 
nich prawie dn: urabiali pracą rąl: na s je utrrynaa- 
nie. Dopiero niedawno poi.i ciii siły oboje, a pi 11- 
waż nie m&ją tjż nih >go z trewhfoh, przeto rada gmi­
ny Z lombolya postanowiła zaopiekować się nimi 1 wy­
znaczyć im cn.leb łaszawy do 7gonu

Bismark »est u Niemców nie tylko najwięk­
szym Niemcem z3 względu na czyny, jek. 1 dokonał, 
cle ma przytem co do rozmiarów najwiękt. ’Ttowę 1 
największy mózg. Niemcy naturalnie cieszą ”ro* 
mnie, że Bismark ma ze wszystkich ludzi na 
największy mózg i powiadają, że właśnie dla l 
tak mądrym i tyle wielkich doion«] rzeczy, ń. 
tolicy i Połaci oie możemy tej uciechy podzielać. un>- 
żebyśmy się cieszyli więcej, gdyby p»'ał mózg mniej­
szy, bo wtedy nie byłt* nowymyślał tyle praw, wro­
gich tak Polakom jak i katolikom.

Sprawy towarzystw, zebrania 11, d*

STRZELCE. Członkowie kasy pożyczkowej, którzy jeszcze 
są członkami tutejszego związku zaliczkowego tveischussvereM po­
winni sie celem wystąpienia ze związku zaliczkowego ty?t lias; 
do p. rendanta W.-Strzeleckiej iasy połyozkowej zgłosić. Równo­
cześnie przypomina si§, aby półroczne procenta sostały zapłacone.

'L’\ ^iosroi__i reklamy uie bierze Redakaya
żadnej oj«»j«rteûx lir iiici.

Nadesłano
Pewna wdowa udała sig 28*go Lipca br. do Piekar na odpust 

i zabrała obzwiąjąo ai§ złodziei wszystkie zaoszczędzone pieniądze 
z sobą. Ta wyrzuciła skórzaną portmonet ;ę przez nieostro inoSÓ z 
kieszeni albo te* zestala skradzioną. Złota znajdowało si§ w niej 
za 1C0 marek, a srebra za 17. Uczciwego znalazcę uprasza się, 
aby takowe w ekspedycji „Katolika“ oddał, gdzie otrzyma B*óaowną 
nagrodę.

o dobroci 1 stósownoáci ceny za
_________ nasre materje! Wysyłamy chętnie

Qu kaaauj prywatnej oaoby Donaty wybór próbek sukna, szewiotu, 
kampan.0 w, materyi na paltoty, materyi na sukna dla pah l t. p. 
wszelkich gatunków firanko bea cbonlązku kupna! Zumale 
dla pali 1 meiozfzn darmo się dokłada.

Tuctaanautellung Augsburg (Wimpfhelmer & Cle.)

■Ftclmtki« oony targów«.
1 dniu 16 Sierpnia br.

Ptaeeao ar 100 kUogranaów czyli S00 fontów.
na. f". na. On.

Petezica ','e 
a -Ółta

tyte
jęeantoi
Owiec
Choob

ud

Pisemna ac<„ a wyborowe bratts 
a „na bulki ,

BSaaa „ lapesa »
EaanliM ^a 1 eept«M
Siano aa 50 Ugr, czyli 100 fantów
Maiło aa fani
.aj kopa
S'oaa 600 Log., (kopa)

13 60 do
13 OO 
11 00
9 50 

1L 80 
10 60
14 00 
31 00 
17 50

1 60 
2 50 
1 1»
2 40 

Ib 00

15 40
16 30 
11 60 
12 8) 
13 90 
13 60 
24 60 
29 00 
18 00

1 80 
2 81 
1 20 
9 60 

13 00

Kun giunifżdy«
Za goldens płacą 
Za rubis pi^cą 
•a francuelri frank płacą 
Za spirytus buiąeeg« miedąoa

1,08 mik. 
3,19 mik. 
031 mik. 

66,80 auk.



Szanownej Puojcznośel s Gliwic I okolloy polecam 
mój wielki

handel towarów żelaznych
jako teł •

rdżnych narzędat dla łMiaray, kowali i »toiaruy
Zwracam takie uwagę na mój

magazyn sprzętów domowych i kuchennych
i prosię o poparcie mego nowego przedsiębiorstwa. (kw.A

Polecam takie pod gwarancję

czysto woskowe świeco
i wszelkie towary kolonialne

po najtańszych cenach.

J. Kytzia w Gliwicach, ni. Dworcowa.

Kalendarz „KATOLIKA“
na rok przestępny 1896

już wyszedł. Zawiera wszystko, oo kalendarz w sobie mieścić po­
winien, opióoz tego bardzo liczno obrazki, powleśoi i pouczające 
wykłady. Treść jego następująca: Zdrowaś Marya. (Zajmujące
objaśnienie modlitwy „Zdrowaś Marys“. Żołnierz i sierota (wiersz}, 
j Wciw. Indzie. (Oj wl danie/. Wojciech iłłjwaoti, bohater a pod 
Baełswio (j*go iywot). Wyprawa po skarby w ełyn.iych górach 
poltkioh. P mice krzysztoporside (wiersz). O św. Wogoieohu (a 
podebraną katedry w Gnieźnie). Nieszczęsne pautifla (zabawne 
opowiadanie). Opojrzyj na kraji (wiersz). Nowy dzwonek (legen­
da Indowa). Prsedstawlenie pasj_ czyli męki Pańskiej w Rybniku. 
Z iyclg św. Antoniego Padewskiego. Przygody tłnstago, który 
chciał »chudnąć (zabawne zdarzenie). Z dawnych czasów 1 z in­
nego świat* (pouoisjąoy wykład o tycia). Zbiór uoiesznych obra­
zków. Prsktyosne rady.
FRT Cena 50 ffen>( z przesyłką 60 fen* ~Zb|

Spodziewamy alę, le podobnie jak w zeszlyn . tak 1 w tym 
rokn kałdy łto sobie kilendarz nabędzie, znajdzie w nim szczere 
upodobanie. Nleszozędziilśmy wydatków, 1 i schodów, aby takory 
uczynić rzcozyw.ścle zzjmująoym.

Przy oab<orae 10 fgz udzielamy 11-ty bezpłatnie ! franko 
przesył.*

Prosimy o wczesne i liczne zamówienia. Chcącym alę zająć 
rozpowszechnianiem kalendaria, udzielimy wspolnago .zbita.

Wydawnictwo,,Katolika*1,
Bytom (Eeuthen'o.-S.r"'

Pm r m
lesm

śpiewane
podczas procesy! do Niemieckich Piekar.
Cena ega. brosz. 10 f., a praes. 13 Ł

Naleiytość prosimy nsnriod nadsyłać w znaczkach pocztow.

Wydawnictwo „Katolika*1
w Bytomiu (Beuthen O.-S.

Przez korzystne dcblole Interesów z najwięksieml 
gorzelniami splrytasu jestem w półcienia nas^ępnjąoe rty- 
knły w znanie dobrej jakokośol po zdumiewająao taniej ce­
nie sprzedawać. (1804
1 litr wódki V* mięszanej 50 fen.
1 , „Stallmeister“ 60 fen.
wszelkie gatunki zwykłych likierów 60 fen.
znakomite dubeltowe likiery 120 fen.
wysokoprocentowy spirytus 100 fen.

Tak samo wyprzedaję po nadzwyozsj tanich 
cenach:

różne wina, znakomity rum, araki i koniaki.
Rozmaite PIWA

w bntelzach 1 beozkowe codzian.e świeże.
S. leriułz, Bytom G,-Sz.,

Krakowska ulica nr. 25 naprzeciwko młyna parowego.

(kwNajiepi.zą i najtsź :zą

garderobę
dla mężczyzn, chłopców i dzieci poleca

Józefa Bloch’a komandyta,
Krdi. HntN, ni. B> r» •• - nar>izeolwk< „czt

Skóry.

Narodowo hypiiyczne towarzystwo kred) (owe
(W tleu Hypstheken Credłt-Geeellscha ft)

udziela ^na grunta, trkte i w mniejszych miejscowaśoiaoh
poiyoze ^ pierw8M mlejsoe po tmlm procencie. Interesa nie ni- 

(marek. Wnlcfl pr.jjmuje (H.&Y.
Générai n - agentuPol

S. Berger,
Wrocław (Breesltu), -aitenstrasse 40 a.

Skutkom ta*i..ifO a»j "jtaa je- 
ste s w staoir jestize po stosun­
kowo tanich oenaoh wszelkie gs- 
tnnki skóry sprudawać, które 
; ako skóry na podtszwy, wierzchy, 
cholewy ltp. mam starannie rosga- 
tankowane. Zaknpnu u mnie jost 
dla kaźdegc szewca bardzo ko 
riyztuom ; nie powinien nikt omie­
szkać o tjn sie przekonać (1755
J. Preiiw, Zabrze,

hotel Flelsoher, ul. Cesarsewlozs 
przy dworce kolei żelaznej

Wino jagodowe
mają na składzie i polecają

R. Maehinek w Bytomiu, Piekarska ulica,
F* Zawisohm „ „ Tamo-Górska ulica,
Fr« Thuset „ „ Długa ulica,
J6z. Stoseh „ „ Dworcowa ulica,
Jan Kaller „ „ Krakowska ulica,
■net* Franiela (Kinner) w Bytomiu, Długa ul
Kr ■■ i_s handel kolonialny w Rozbarku.
Wollenberg apteka Maryańska w Zabrzu.

Najkorzystniejsze zazupuo i 
sprzeda* (1787

zboża,
artykułów paszy it.d.

n Haftu» ’Welcbmwnn’a
parowy młyn krup 

w Kalo wloaoh G. Sal.
Od 1- go Paźdzl*ralka rb. odda 

dominium Stolarzowi tce

mleio
Lzlerzawcy, mogącemu zioiyć kau­
cją. Zgłoszenia . rze.tuuje (1782

zanąJ dóbr.

èèèèèèèèèèêèèèèèèèèè
Teatra Amatorskie

ce iiplewaml:
Czartowska ława. Dramat ludowy w 4 aktach 10 mrk. 
Czuła struna. Krotochwila w 1 akcie 3 m.
Młynarz i kominiarz. Operetka w 1 akcie 3,50 m. 
Przed ożenkiem. Obraz ludowy w 1 akcie 3 m.
Lokaj za pana. Monodram w 1 akcie 3 m.
Karpaccy Górale. Dramat w 3 aktach 6 m.
Na nąszęj glebie. Obraz ludowy w 2 aktach 4 m. 
Biedny rybak. Komedyo-oper«» w 1 akcie 4 m.
Wesele Zosi. Obrazek ludowy w 1 akcie 2 m.
Bogata wdowa. Obrazek wiejski w 2 aktach 3 m.

Powyższe wjborne dale i, stósowne dla teatrów amatorskich, 
wyrainle pisane, wysełam pries sallozkę, lab franko, jeiell nale- 
lytość napnód nadesłaną zostanie.

Józef Jurczyk, Bytom (Beutheo O.-S.), 
Piekarerstr. 29.

Dom
a grantem w Bielnowieath 
a a8 pomlesskanlamł, bardzo do­
brze 1 pięknie budowany jest ped 
nadzwyczaj korzystnymi waran 
kami na spr: edsi. Bliissych wl i 
domoś . ndz.ell (1778

Adolf Polleck,
handel drzewa w Zabrzu.

Z dniem dzisiejszym otwieram, 
od swlązkn społjwotego (kon­
zumuj 1 oszczędności prsejęty

łiandel
ze składem towarów,
które po ttalch cenach zupeł­
nie wyprzedaję. (1762

R. Mlitz,
Gegellt 3 go Sierpnia 1695.

Ludwik Rosenthâl, Bytom G.-Szl.
élifiernia granitu i ■m.rmuru

o pladkowem tle
pclroa swój řkw.

lielłi M pomników.
Najtańsze wykonanie!
Silni robotnicy

mogą alę zgłosi do (1711

t»aj cownl łożysk
(Schwellenbeitze) w Katow.cai h

Mój dom
w Mikołowie ze 6 mieszkaniami 1 
i pięknym ogrodem jest z wol­
nej ręki do sprzedania- (1766 

Leopold HuKohlol 
w Mikołowie, Pszczyńska ulloa.

2 domy
K »klepem w dobrem położeniu, 
także 1 jeden plao do budowil są 
pod korzystnymi warunkami do 
sprzedania (kw.

Wojcieot Firlus,
Bytomiu ul. Równoległa 9 no.
Poszukuję od aaraz lub od 

I-go Paźdiiemlka (1775

woźnicy
do mego Interesu spedycyjnego. 
Tylko a dobremi śwlsdect. ludzie 
będą uwigtęanleni. Myto wysokie. 
Hoffmann, NieborowJoe tufnln

Do mego handlu towarów ko 
lonialnyoh poszukuję (1774

ucznia,
syni uoiclwjch rodziców i z do­
brem wykazUłoeulem sckćluem.

m,s rei i Hichstsob,
Gliwice, ulioa Mikołowska nr. 8.
IICZNIA, porsąduyih rodziców 
U ze ”.si, który ma chęć wyucayć 
alę ezowiecïwa, przyjmie od I-go 
Października Alb. Benka, mistrz 
newski, Tarn. Góry, Earnallstr.

#
Wasnrath’a

Pain-Killer
nauwr: ny, kt'»r

wszelkie boleści
jako to: (kw.

nadwichnienia, wywich- 
nienia, reumatyzm, ból 
zębów, darcie w człon 
kach, ból głowy, kurcz 
żołądkowy i inne podo­

bne cierpienia.
Nabyć można li tvlíu 

butelkę sa 60 f ft 1 m. u

Wilh. Weiss a,
drogerya

w Król. Hucie,
ulica Rynkowa nr. 21 

ul. Cesarska nr. 20.

Bant liowj — Volls-M
w Bytomia G-Sz. 

ulica Koszarawa nr. 1
(Kasemensfrsssej. 

jest otwarty we Wtorek i Piątek 
udziela pożyczek po 5% * płaci 
od złożonych w nim pieniędzy aa 
tygodniowem wypowiedzeniem 3%, 
za ćwlerćrocinem wypowiedze­
niem 3*/,%, za pół-ocznem wypo­
wiedzeniem 4°/0. 1745

NaJIepsiy

winny ocet
do marynowania owoców

1794 poleoa
Ryszard Maehinek,

Bytom G.-Szl.,
ul. Piekarska (Piekarerstr.)

Kto się ohce kościelnej muzy­
ki wjuozyć ileoh się do mnie 
zgłosi. (1795

C .jnel Fleischer,
nanosy ciel muzyki, Świętochłowice.

Jabłecznik (wino z jabłek) naj 
lep gat. aupenur 

osystfi, si litr.25 f.,ltanlej;musują- 
oego but. 1,30 m. wysyła za -“licz 
G. Frlta w Hoehheim (am Main).

Świeże (1786

kiszone ogórki
6 wieże ś edzle ma na składzie 

B. Held, Łaurahuta
Szuka się od zaraz lub 1-go 

Października, mrgą^epo złożyć Ru 
oyą odbiorcy na 100—900 litrów

niezbieranego mleka
dileunie. U [sta. a ze stzcyi gćrno- 
szl. Kontrakt roozny. !.. tu,-ranci 
niech się zgłoszą pod no. 1785 
do ekspedycji .Katolika*.______

Dominium Rg bna
p. Frledr.chshctą sprzedaje zesiło- 
ruosuą dobrą (1781

słomę
po cenie 1 mk. 50 fen., za oenlnar

ntêi

ce

Pierwszy kurs w

_ _ _ iórusiL.
w podkowo« k<f.'

Tara. G5raeh
rozpooiyna sę 1-go Września rb. 
Zgłoszenia p.jyjmuje nguozyclel 
fe , laki p Fefderholt. (1799 

Tara. Góry, 16 Sierpnia 1895.
Spengler, weterynarz.

ťoiecwm tíz. Rubllci- 
noścl Chropacaowa 1 o- 
kolioy mój skład zeft»- 

w, różni go gttanzu. 
adto wykonywam re- 

paraoye po nijtaćizych 
Za stare iłote 1 srebrne 

rzecay płacę wysokie ceny. Oko­
liczni '»arm trze, którzy mają 
wiele pracy, niechaj się a robotą 
zgłoszą do mnie, a 7 *o:. ta­
kową dobrze i jak nąjtanlej. (178» 

K. Jezlorabi, Cbrooaozów

ce. -on.

Proszę o oferty na:
100 kbm. kamienia

i 150 tssitej ceilj iłowej
z dosttwką do Karbu. (1780

Kaźmierz Liersch
w Bytomia G.-Szl._____

TBUtëftAMl
Kove nijplęb. dellfr-tne

kiszone ogórki,
jolecam za zaliczką bardzo 
;anio we wszelkiej w.tlkcś- 

ci sądkach. Przy większym 
odbiorze bez konkureacyi 
jardzo tanio (M

Henryk Pohl,
L i g n i c a (Lignitz).

Gospodarstwo (1793
obszarem 33 mórg, a komplet­

nymi budynkami (wszystkie ma­
syw) s całym inweuterzem jest i 
wolnej ręki do sprzedania. Kaizu- 

, Pyskowloe, droga Ujazdowska

Í800 marek
szuka natychmiast na I. hypotekę

Barbara Kornga,
1792) w Mlccałkowlcaoh.

tar OBBAZĘ TM
wyriądzoną Maryi Jonoek a Brze' 
siny odwołuję niuiejszem 1 prze 
prasiam ją publioznie. (1791 

Ânm. Ptoszek a Brzeziny

Obr&zę
w rządtoną kupoowl * W raaidł; 
a Gliwio nlnbji tem odwołuję. 
17941 ’ H. Bi-^aeb.

Szukamy
na wszystkich miejscach cfynnyoh 
1 pewuyoh (1800

agentów
do ucLxceoanienla tabeiplecześ na 
źyoie, wyprawy i w kasach po 
śmlertnj; oh. Wysoka prowlzya a_ 
peuuicns. Panów, oboącyoh so­
bie prsez to poboczny zaro 
bela zapi.rnić, uprasza się o po 
danie swych adresów pod B. 11 
postlagernd Tarnowitz.

Wetli lapiw RadMói
E. Kpzonkalla.

do bndowll, nułkle x wapno na­
wozowe, jakotel dobro trwale
kamienie do budowli
we wszelkich winlkośolaoh ooleoam 
po najtsńsizyoh cenach. Na żąda­
nie dostawiam własn ni końmi.

non
grantem w Zzbrzu, w do­

brem pełeżeniu, z 12 potniesz 
kaniami wszystkie ze jęte, z małym 
ogrodem 1 stajnią jest pod nad- 
twyczai korzystnym waru-^aml 
do spizedania. Bliższych wlado 
mości ndzleli (1777
Adoii Polínek, handel drzewa 

w 7abrzn

Prima zegarek cyl. praw. 
eml'o-j. tare* a dwoma pos*ac. 
brzeg, dobre zamkn^ďe. pięt. 
rytów, i posrebrz, tylko 6,50 m , 
piawd. srebrny cylindrowy re­
mont srtb stemp. państw, z 2 
brzeg słot. tylko 0,50 m. Ten 
sam zegarek ankr. z 2 prawdz. 
sreb. kop. ze sreb sttmp.państ. 
15 kamieni, brzeg zloty 19 m. 
èleg prima łańo. nlłl. 2,50 m. 
Prawdz. fłety 8 kar. zegarek 
duński, nad » ca. eleg. fason 
rem. 21 nr, prima norm. budaik 
2,50 ir. taki sam z taroią k nocy 
się ś tleć 3m. Wszyst ztgirzi 
są rzcczywiśole obciąg- i u eg 
Daję rzet ptśmlen. 2 let. gwar. 
Wysy łka za talloiką, „bo za po- 
pized na. esł. pieniędzy jedna­
kowe! wymiana doiwol. co się 
nie podoba pieniądze nat< oL 
miast a w am a zatem wszelk. 
ryzyko r\ ulz. Boąat} ilustr. 
oennik i*, .a * ?" ,uk* ęB&Cc.

8, Kret ' ' iiner, 
wieki saład zegarów, Berlin C., 

Btschofetr. 13 Ka.

Otřasy olejne
każdej wielkości 1 te wszystkich 
fabry“ poleoa dla odsprzedawaoay 
niżej oeny aakupna (kw.

Paweł Lub eki,
księgarz

Bytom G.-S»l., ul. la.nogćrslŁ 4

Dla cierpiących
na żołądek!

Z powoda, iż się gruntowni* 
pojedz ńczym środkiem z mych 
dług*lituioh oierpleń żołądkowych 
wyleczyłem, uważam sobie aa obo- 
wlątek blLjz; jh wudomośoi o 
tem współolerpiąoym bez żi dnyca 
kosztów udzielić. (1802

L. Schwieninflf
pens nauczyciel,

Hannover. Seht'ïelstrasse 25.
Ud 27 lat lstuiejąua destylacja

Jakóba Eöhua, uiiea larnogorska 
naprzeec.w kcśoloła śwlę*ej Trójcy 
poleca Swoje znane Ubiery, 
wódki 1 wina. Na wesjia 
‘ chri olny prr odbloize 3 litrów 
po oenaoh Hartownych. (kw.
Jakbb _ ohm, Pytom,

uf. farnogćrs ta

Mam zamiar sorzedsć mój

MŁY1I
wraz z 12 n,orgjm‘ (^utrzy- 
naml) dobrej łąki, wszystsid» 
go zaś obszaru jest 42 morgi. 
Jest śplkownlk 1 jeden ganek. 
Woda psi na. Cena sądana 
5 tyslę V tal«rów. Kupująoy 
niech się zgłosi do w łaśololela 

Deleżyclia, 
na Tsaohaoh prz, Miasteczku 

iKlelrrslädtfll ) (1801 g

Szuka się natychmiast

zdatnych węglarzy.
Myto wysokie. Zgłaszać się na­
leży do leśnego rewirowego (1784

Wolffa,
Wesoła poczta Brzezinka G ■ Sil

Bardzo „anio!
Podwójnie 1 pięknie wzonwau 

pół niaterjv (stofy) nm ubiory 
po 75 fen. 80 fen. 1 mik. Poszwy 
po 15, 20 i 25 fen. Perkal (ka­
ton) drakowan; I brunatne su­
kna. Wielki wybór wełnianych 
materyi mc na spnedaż (kw.

Arthui Labund, 
(po polstu Hilai \) 

w Wjaaiiławiu G-Ssl.
Skład założony w roku 1822.
Żona moja Barb-ra z di mu 

Pakosob opuściła mnie, dis tego 
oetnr.gjm bażdego acy j^Jfc nie 
pożycaano, gdyż aa błagi jej nie 
odpowiadam 1 płacić loh nie będę.

Aut. Łoch, inwal da - P-irębr.

Porządnego parobka
I de koni, u i 180 marca myta iiukj 

Waient. Grządi *el, to'oi 19trz 
Agneshma p. Hoheniollerahuoie.

Redaktor odpowiedzialny: Piotr Pilchowski w Bytomiu. — Dzconkami drukarni ^Katolika* w Bytomiu. — Nakładem L. Radziijjewsldej w Bytomiu.


